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Polityka walutowa nie ulemie m anie
O ś w ia d c z e n ie  m in is tra  Z a w a d z k i e a o

o wynikach subskrypcji p o ży c zk i inw estycyjnej
W c z o ra j w  po łu d n ie  odbvła  się 

w  M in is te rs tw ie  Skarbu kon fe­
r en c ja  p ra sow a , na k tó re j p. M i­
n is te r  Skarbu  Zaw adzK i p rzed ­
s taw ił w yn ik i su b sk rypc ji p o ­
życzk i in w es ty c y jn e j o ra z  w y ­
tyczn e p o lity k i g osp od a rcze j R zą ­
du, w  zw iązku  z  je j  zu ży tk ow a ­
niem

264 miljony
% d o tych czaso w ych  zes ta w ień  

W ynika, z e  o g ó ln a  kw ota  sub­
s k ryp cy jn a  'w yn iosła  ‘264.o31.0O0 
zł. Z te g o  75.629 650 z ł. p ok ryte  
o b lig a c ja m i 6 p roc. P o ży c zk i N a ­
rodom e j, zas 188.401.350 z ł. z a ­
d ek la row an o  w  g o to w iźn ie . Suma 
ta u legn ie  p raw d op od ob n ie  n ie ­
znacznem u zw ięk szen iu  po n a d e j­
ściu  pozos ta łych  sp raw ozdań .

O sta teczn e  dane zostan ą  w  c ią ­
gu n a jb liż szych  tygod n i zeb rane 
i  od  pow iedn io  s ta ty s ty czn ie  p rz e ­
p racow an e. A le  ju ż  na za sa d z ie  o- 
b ecn ych  o b lic zeń  s tw ie rd z ić  m oż­
na p rzem ożn y  u d z ia ł w  subskryp­
c ji p ra co w n ik ó w ; w y b itn y  był 
r ó w n ie ż  u d z ia ł hand lu , na tr ze c ie  
w reszc ie  m ie js c e  w y b i ja ją  s ię  o- 
,\oby, k tó re  w  s ta ty s ty ce  u rzędo­
w e j f ig u ro w a ć  będą jak o  „ r ó ż n i" ,  
a w ie c  d robn i k ap ita liś c i i c iu ła ­
cze.

Pacręfry
O i le  chodzi o  udzia ł te ry to ­

r ia ln y , to  p ie rw s ze  m ie js c e  z a j ­
m u je  W a rs za w a  (31.6  p ro c .),  na­
s tęp n ie  w o jew ó d z tw o  ś ląsk ie  (6  
p ro c .),  łó d zk ie  (4 ,3  p ro c .),  po­
znańskie (3 ,8  p ro c .) ,  k rakow sk ie  
i lw o w s k ie  (3,5 p ro c .) .  N a p ły w  
subskrybentów7 b y ł w  w ie lu  m ie j­
scach  b. zn a c zn y : np. W a rs za w a  
zad ek la row a ła  sum ę w yn oszącą  
p ra w ie  90 p roc . su bskrypc ji r ó ­
życzk i N a ro d o w e j, N ow o gród ek  
ponad 70 p roc., W iln o  p ra w ie  60 
i t. d.

P ra co w n ic y  państw ow i sub­
sk ryb ow a li za  p ośred n ictw em  in ­
s ty tu c ji ,  w  k tó ry ch  p ra cu ją , po­
zatem  ak c ia  su b sk rypcy jn a  od b y ­
w a ła  s ię  za  p ośred n ic tw em  syn ­
dykatów . w śród  k tó rych  na p ie rw  
rzem  m ie jscu  co do w yd a jn o śc i 
s to ją  K om u na lne K a sy  O szczęd ­
ności, b a rk i p ry w a tn e  i  B G K  
w re s z c ie  zaś syn dykat sp ó łd z ie l­
czy, k tó ry  zeb ra ł około 10 m il jo ­
nów

Repartycja
P o n iew a ż  k w o ta  pożyczk i p rze ­

k ro czy ła  sum ę, u sta loną ro zp o ­
rząd zen iem , p rz e to  —  zgod n ie  z 
za p o w ied z ią  p . M in is tra  —  n ad ­
w yżka  zostan ie  zw rócon ą  subskry­
bentom  w  d rod ze  r ep a r ty e ji.

R e p a r ty c ja  ob e jm ie  d w ie  g ru p y  
su b sk ryb en tów : 1 ) in s ty tu c je  o
ch a rak te rze  p u b liczn o  - p ra w ­
nym , k tó rych  k ap ita ły , u w o ln io­
ne od  su b sk rypc ii, zostan ą  zu ży t­
kow ane na ce le  a n a log ic zn e  lub 
zb liżo n e  do  in w es ty cy jn ych , 2 ) 
p ra cow n ik ów  pań s tw ow ych , sam o­
rząd ow ych  i  p ryw a tn ych , k tó rych  
uposażen ie  n ie  przekracza, sum y 
150 z ł m ies ięczn ie , a k tórym  po­
zostaw ion a  zo s ta je  d e cy z ja  do 15 
c ze rw ca  r . b.. c zy  ch cą  u trzy ­
m ać su b sk rypc ję  czy  te ż  co fn ą ć  
z łożon e  d ek la ra c je  i o trzym a ć ’ 
zw ro t zap ła con ych  r a t  o ra z  złużo- 
nych  n a  k o n w e rs ję  o b lig a e y j po- 
ży c źk ’ n a ro d o w e j.

(Jak wynika z tych wyjaśnień p. 
M inistra, dc zwrotu przy  repartyeji 
przypadnie 34 m i'jon y  złotych. W  
zależności od tego. w  jak ie j m ierze 
zechcą skorzystać z prawa w yco fa ­
nia się z subskrypcji na jdrobnidsi 
subskrybenci spośród pracowników i 
urzędników, będzie można dopiero 
określić pozostałą oo  skreslc-nia su­
mę repartye ji —  i o  te sumę będzie 
zmniejszony udział ‘nstytucyj o cha­
rakterze publiczno - prawnym t. j. 
ubezpieczalni i banków państwowych 
oraz kar oszczędności).

Stałość waluty 
będzie utrzymana

S tw ie rd za ją c  p rz j ch y ln e  usto­
su nkow an ie s ię  sp o łeczeń stw a  dla 
P od ję tych  p rzez  R ząd  in w es ty c y j 
o św ia d czy ł m in. Z aw ad zk i*

—  P o zw a la  m i to ponadto na 
w ysu n ięc ie  d a lszych  w n iosk ów  co 
do w ła ś c iw e go  zrozu m ien ia  p rzez  
spo łeczeń stw o ca łe j p o lity k i g o ­
sp od arcze j R ządu , w  tein i w a lu ­
towej, k tó ra  nie zna za łam ań  i 
wahań, konsekwentnie utrzym u­
ją c  n ienaruszalność w a lu ty  na. 
* z e j. Sta łości te i n ie naruszy ły  i 
n i* naruszą an i prą<h i  ekspery­

menty, z któremi spotykamy się w 
dziedzinie walutowej, ani nawet 
w-strząsy, które zachodziły lub e- 
wentualnb zajśćby mogły w tej 
dziedzinie w  szeregu innych 
państw, nieraz silniejszych od nas 
ekonomiczne.

—  S po łeczeń stw o  udzia łem  w 
su b sk rypc ji dało p e łn y  w y ra z  za ­
u fa n ia  do te j p o lityk i. N a  z a u fa  
n ic  to odpow iadam  ja k  n a jk a lego - 
r y e zn ie j, iż  taka  jed yn ie  p o lityk a  
w a lu tow a  bedzie  w* da lszym  c iągu  
kon tynuow ana.

Zużycie pozyezki
Co do p rzezn a czen ia  pożyczk i, 

to u legn ie  ono pew nym  zm ianom  
w  porów n an iu  z  p lanem  początko­
w ym , gd y  liczon o , źe  część p o ży c z ­
ki zostan ie  p rz e ję ta  p rzez  in s ty ­
tu c je  k a p ita lizu ją c e  ( ja k  ubezp ie­
c za ln ie  społeczne, bank i p ań s tw o­
w e  e tc . ),  k tó re  część  sw ych  nor-

w aż obecn ie  udzia ł w spom nian ych  
in s ty tn cy j okaże s ię  zbędnym  i 
m ogą  on e pośw ięcać  swe środki 
d la sw ych  n orm aln ych  lokat, p rze  
to pożyczka  b ęd z ie  za re ze rw o w a ­
na w y łą c zn ic  d la tych  in w es tycy j, 
k tóre  m ogą  i p ow in n y  być jed yn ie  
p rzez  państw o dokonyw ane.

P rz ep ra co w a n ie  zm ian, k tóre 
stąd w yn ik ły , je s t  na ukończeniu  
i w  dn iach  n a jb liższych  zapadną 
osta teczn e  d ecy z je  Rządu w  te j 
m a te r ji.

inwestycje a bucket
W  czas ie  k ró tk ie j dyskusji, j a ­

ka s ię w y w ią za ła  na zakończen ie  
k o n fe ren c ji, w y ja śn ił p. M in is te r , 
że  p lan  in w es ty c y j, ja k ie  m ają  
być  dokonane z p ożyczk i in w es ty ­
c y jn e j je s t  n ie za le żn y  od n orm al­
nego p rogram u  p rac  in w e s ty c y j­
nych, p rzew id z ia n ego  budżetem  
(c z v l i ,  żc n io b ędz ie  p rzerzu can iam alnych  lok a t m ia ły  p rzezn aczyć

na pożyczkę  in w estycyn ą . D o n ie -1 in w es ty cy jn ych  * w yd a tk ów  bndże- j draTliw

tu p ań s tw ow ego  na fu ndu sze u zy­
skane z p o ży c zk i),  o raz, że  w  c ią ­
gu b ie żą cego  roku zostan ie  zu ży­
tych m n ie j w ię c e j t r z y  c zw a rte  
wpiły w ó w  p ożyczk ow i ch, a w r o ­
ku 1936 około jed n e j c z w a r te j :  .w 
osta tecznym  jed n ak  p la n ie  stosu ­
nek ten md'że je s zc ze  ulec p ew n j m 
zm ianom , n ie  p rzek racza ją cym  a- 
to li 5 proc.

Kiedy będą na giefdzie?
N a  rynku p ien iężn ym  (a  w ię c  i 

w  notow an iach  g ie łd o w y c h ),  z ja ­
w ią  s ię  o b lig a c je  now ej pożyczk i 
po ich  d oręczen iu  subskrybentom , 
t. j. z końcem  tego  roku lub po­
czątk iem  p rzysz łego .

Pozyczna narodowa
Co du d a lszych  u ła tw ień  d la po- 

s .adaczy pożyczk i n a rodow e j, to 
n a razie  n io je s t  to sp raw a  ak tu a l­
na, gd y ż  k w es tja  tych  posiadaczy 
jta ła  sic obecn ie  o w io le  ju ż  m n ie j

Wśród pism

a n iż b y ła  dotychczas,

„S T Ó J  AŁ. P R Z Y  G L O S O W A N IU '

F e lje to n is ta  p o lity c zn y  żyd ow ­
sk iego „N a s ze g o  P r z e g lą d u "  p. 
R egn is  w  ten  sposob op isu je  po­
s ied zen ie  klubu BB  na którem  
uchw a lon o p ro jek t o rd /n acy j w y ­
b orczych  :

„P o  długich obradach g iu py kon­
stytucyjne,' zwołano ] lenam e posie­
dzenie klubu BB. Od kilku miesięcy 
unikano kontakt”  z cal; m zespołem, 
tóezes, pułkownik Sławek, nie zwo­
ływ ał plenarnych posiedzeń, nie że­
gnał się odchodząc na stanowisko 
premjerą. Zwołał klub, by ogłosić je ­
go zgon, by zapowiedzieć po proc. 
posłom i senatorom że odejdą i nie 
wrócą więcej do parlamentu. j

Posiedzenie zapowiadało się dra­
matycznie. Zdawało się bowiem, że 
ludzie, k tórzy nie m ają nic do stra­
cenia, przeciwstawiają się gwałtow­
nie. W ydawało sie liektorym, że sa­
mobójcy z klubu BB dokonają sam- 
sonowego czynu.

Jeszcze w  kuluarach sejmowych 
łudzone się, że dadzą wyraz niezado­
woleniu, odbywało się bowiem tak 
zwane płakanie w  kamizelkę, ale każ 
dy z tych posłów i senatorów pamię­
tał, że jest tworem  i wymysłem swe­
go prezesa, że ze strony opozycji u- 
słyszeć- może co najwyżej szydercze 
uwagi z Dziadów: ..I my me znajmy 
litości", że płacz ich nie odezwie s;ą 
żadnem echem w  społeczeństwie, że

W krzyżowym ogniu pytań maturalnych
Egzam iny dojrzałości w W arszaw ie

2.000 maturzystów
M atu ra !.

Od p o łow j m a ja  drżą serca 
u czn iow sk ie . P rz e z  os ta tn ie  bez­
senne noce zm ęczone m ózg i wc.hła 
n ia ją  o s ta tn ią  p o rc ję  w iad om ośc i. 
E gza m in  d ecyd u jący , egzam in  
d o jrza ło śc i. T e g o  roku do eg za ­
m in ów  m atu ra ln ych , k tó re  odby­
w a ją  się w  W a rs za w ie  od 13-go 
m aja  do 20 c ze rw ca , s ta je  około 
2.000 ch łopców  i d z iew czą t. Ci, 
co zo s ta li dopu szczen i do m atu ry, 
p rzew a żn ie  zd a ja  ją  z w yn ik iem  
pom yślnym . W ła ś c iw a  se lek c ja  do 
konała  s ię  ju ż  p rzed tem : w  d ecy ­
z j i  dopu szczen ia  cło egzam inu , 
lub p o zo s ta w ien ia  ma d ru g i rok  
w 8-ej k las ie , Wi g im n azja ch  pań ­
s tw ow ych  lic zb a  ' n ied op u szczo ­
nych  do m atu ry  n ie  j«w t w ie lk a : 
1— 2 u czn iów  na klaso. W  szko­
łach p ryw a tn ych  2 — 3 u czn iów  na 
klasę.

C h arak te rys tyką  tego roczn ych  
m atu r je s t  da leko idącą in d yw i­
d u a liza c ja , za rów n o  szkół, za le ż ­
n ie  do ich  poziom u, ja k  i poszcze ­
gó ln ych  u czn iów . Zasadn iczą  ten ­

d en c ją  je s t  n iedopu szczan ie  do 
w yższych  s tu d iów  n iedou czków , co 

w yw ołw w a ło  n ie jed n o k ro tn ie  skar 
g : k ierow n ików ’ i p ro fe s o ró w  w*yż 
szych  u cze ln i. W  g im n az ja ch  pań 
stW’ow ych„ k tó rych  W a rs za w a  po­
s iada  15, o ra z  w  k ilku nastu  g im ­
n azjach  p ryw a tn ych . c ieszących  
się usta loną  o p in ja  w yso k iego  po 
ziom u nau kow ego  egzam in y  m a­
tu ra ln e  m a ją  ch a ra k te r  łagodny, 
n iem a l rod z in n y . W  tvr.li szkołach 
p rz ew a żn ie  n iem a  m ło d z ie ży  w ę ­
d ru ją c e j ze  szko ły  do szkoły, 
k szta łc i się, ona tam  od n a jn iż ­
szych  k las do osta tn ich , to te ż  

d y rek c ja  i zespó ł n a u czyc ie lsk i 
zna dob rze  w a rto ść  p o s zc ze g ó l­
nych  uczn iów ’ i k ład zie  nacisk  
p rzed ew szys tk iem  na o g ó ln y  po­
ziom  jedn ostk i.

W  g im n a z ja ch  p ryw a tn ych , któ 
rych  s to lica  lic zy  aż 88, gd z ie  
egza m in u je  bądź k om is ja  z ku ra- 
to rju m  bądź asystu je  ku ra tor, 
eg zam in y  m a ją  p rz eb ie g  znat zn ie 
o s tr ze js zy , zw ła s zc za  zas w  szko­
łach , g d z ie  je s t  duży p rocen t 
ek stern ów

Wyniki metody 
zapadnieniowej

T e go ro c zn i m a tu rzyśc i n ie  są 
je s zc ze  ow ocem  n o w e j r e fo rm y  
s zk o ln ic tw a . V 7 c ią gu  la t  trzech  
wrygasać  b ęd z ie  dawmv system , 
g d y ż  re fo rm ę  rozp oczę to  od  n iż' 
szych  k las i posu w a s ię  ona au­
tom a tyczn ie . N a to m ia s t nowm m e­
toda  nauczan ia , k tó ra  m ożnaby 
n azw ać  m etodą  p ro b lem a ty za c ji, 
lub m etodą  z a g a d n ie n io w i,  w tiro  
w adzon a  p rzed  2 la ty , stosow ana 
je s t  ju z  w  ca łem  s zk o ln ic tw ie  
ś redn iem  i te g o ro c zn y  roczn ik  
a b itu r jen tó w  m oże  być Triierni- 
k iem  je j  w ad , czy  za le t. M etoda  
ta  p o le ga  na skasow an iu  w y k ła ­
dów  n au czyc ie la , k tó rego  zad a ­
n iem  je s t  d z ia ła ć  na sam od zie l­
ność m yś len ia  i w y p o w ia d a n ia  się 
uczn ia  i g ra ć  ro lę  k a ta liza to ra , 
lcondensu jacego p o ru s za n e . zagad  
n ieu ia , u ła tw ia ją c ego  rodzen ie  
s ię m vś li ucr.n iów .

J System  ten bardzo k ręp u je  nau 
• c zy c ie la  i d a je  ogrom n e ró żn ice  

w yn ik ów  w  za leżn ośc i od u zdo l­
n ień  i zam iłow ań  uczn ia. J es t on 
tw ó rc zy  d la  w y b itn ie js z e j m łodzie  
ży, le c z  ja ło w y  d la  p rzec ię tn ych . 
P rz ew a żn ie  paru czo łow ych  ucz­
n iów  zab ie ra  g los  w7 k las ii i p ro ­
w ad z i dyspu ty  z n au czyc ie lem , 
p ozos ta li m n ie j zdo ln i, lub p op ro ­
stu ob o ję tn i, mało ro zu m ie ją c  o- 
g ra n ic za ja  s ię  do notatek, rob io ­
nych często p ią le  p rzez  d z ies ią te , 
tak  że uczeń sam m ało s ię  w  n ich  
o r ie n tu je  a je s zc ze  m n ie i nauczy, 
p od ręczn ik i zaś usun ięte są na 
d a ls zy  p lan . YYyii,ka stąd ja sk ra ­
w y  nodzb il na bardzo  dobry  po­
ziom  i n iem al n a jn iższy , bow iem  
odczu w a s io b rak  zasadn iczych  
podstaw’ .

Metoda dla geniuszów
Zdan iem  w ie lu  p ed a go gó w  jest. 

to „m etod a  dla g en ju s zó w ", sza­
ry  uczeń n iem a m ożności boda j 
n ieco m ech an iczn ie  w y g im n a s ty ­
kow ać  um ysł i zaczerpn ąć  z dru ­
kow anego  zasobu cudzego dorob  
ku w ied zy , s tra w y  d la sw ego  
m łodego  m ózgu . P rz ed  w p row a ­

dzen iem  tego  sys iem u  w/innoby 
s ię p rz ep ro w a d z ić ' s e lek c ję  i sto­
sow ać go do w yb ran ych , u trzy ­
m u jąc zasadę w yk ładów  i pod­
ręczn ik ów  d la  reszty , co w  p ra k ­
tyce  je s t  n a raz ić  n iem ożliw e .

Is tn ą  p la gą  tak n au czyc ie li, 
ja k  i u czn iów  są t. zw . „z e s zy ty  
p ra cy " , g d z ie  uczeń  m hsi noto­
wać tre ść  i p rzeb ie g  k ażd e j le k c ji.  
S tw arza  to p rzym us og rom n e j 
ilość? b e zce lo w e j p isan in y  ■ wpro-' 
w adza b iu rok ra tyzm  w ży c ia  ucz­
nia, lecz  ze s zy ty  te  są 'dokum en­
tam i lo ja ln o ś ć : n au czyc ie li,
sp raw dzian em  d la w izy ta to rów 7, 
czy  n a u czyc ie l n ie w y łam u je  się 
spod dyrek tyw .

Pozytywizm młodych
O m łodych . staj'ących dziś u 

p rogu  w ła ś c iw e go  ży c ia  truduo 
powiedzieć?-! coś o gó ln ego , trudno 
podc iągn ąć w szys tk ich  pod j e ­
den strych u lec . YYpływ y szko ły  i 
domu decyd u ją  n ie ra z  o n asta ­
w ien iu  w obec zagadn ień  ży c io ­
w ych . P rzew a ża  jednak  nasta­

w ien ie  p o zy tyw is ty czn e , o czem
św ia d czy  n a p rzyk ła d  w y b ó r  tem a

tu p rzy  egzam in ach  p iśm ienn ych  
z ję z . p o lsk iego : znakom ita  w ięk ­
szość tak  chłopców7 ja k  i dzm w- 
czą t z re zygn o w a ła  z  zagadn ień  
ś c iś le  lite ra ck ich  w y b ie ra ją c  -te­
m at P ra ca  od p od staw  a w sp ó ł­
czesna p raca  d la  P a ń s tw a ". Zna­
czna ilość  m łod z ieży , zw łaszcza  
szkół pań stw ow ych , m yś li p rze- 
d ew szys tk itm  o karje.rze u rzęd n i­
c ze j. T am  g d z ie  ie s t  isk ra  zapa­
łu, sk ie row u je  s ię ona p rzew ażn ie  
ku tech n ice , m orzu  i lo tn ic tw u . 
C h arak terys tyczn e  jes t, iż  to osta t 
n ie  z ja w isk o  od n o5”’ sie p rzew a ż­
n ie  do ch łopców  m n ie j zc irn ż- 
nych

W śród  m łod zieży  szkól p ry w a t­
nych  obu p łci t y p o w y 'je s t  ia d v -  
ka lizm  sp o łe c zn y .. Z aga dn ie  iia  
spo łeczne g ra ją  o lb rzym ią  ro lę  w  
za in te resow an iach  w iększośc i m ło 
d zieży , absorbu ją  ją  ; poch łan ia ­
ją . R eżim  szkoln ; zm usza n ie ra z  
w  te j m ie rz r  do w a llen ro d y zo w a - 

n ia,
Ale. co m yś li m łod zież  n ie ­

ch a j m ów i sama YY następnych  
num erach zam ieś.cim y k ilka w y ­
w ia d ó w  z m aturzystom ?.

niektórzy 7. nici, moga zostać od pra* 
wiem  z kwitkami, ta k 'ja k  ta służąc* 
a   ̂ipols-ae.’ i utrzymać świadectw7,, 
-lUzbuwe: „Stoiid  przy głosowaniu i 
nie był pyskaty" ( stoją! a pud brama 
1 była pyskata).

Pogoda sprzyjała aktowi sam ob " 
czemu. W ył w ia tr jesienny. Monot-cn- 
1 ym głosem odczytał ordynacja w y ­
borcza do Sejmu i Senat”’ posei Po- 
dosm, a bmmiałn to jak  nabożeń­
stwo żałobne za dusze posłów i sen; 

zebranych na posiedzeniu.
N i ty ło  innej rady, jak przyjąć 

,, ltoziastyczn ic" projeki samobój­
czy. v\Vd.ający siy spoglądali 'ede7 
na drogiego, szukali pierwszeg* *we» 
rza. który odważy się głośno i o s tr i 
wygtąpić przeciwko projektowi. Zna 
la z łib j' sie w iwczas doić pokaźna 
grupa, któraby poszła w je g „  ślndi 
K i żdemu jednak róuać bvło miłe .ty 
cic doczesne.

T A K T Y K A  L E W IC Y

Tenże sam p. Regn is podaje 
również pewne interesu jące szcze 
goły zakulisowe:

„YV p iorw sTch  chwilach pu 1-ym 
maja wydawało^ się nawet, że ztt- 
dzierzga się nic m iędzy lewa opozy­
cja pewnemi czynnikami. Snuto m  
0 sie i łudzono ię. że jest ktoś, któ 

'ry  ;tepi ostrze ordynacji w ybw ezej. 
Nadzieje te odebrano w  ciągu osLa* 
nich dni. A le  zm dzem* to tłuc się bę­
dą pr-iwdopudobn. 3 Jeszcze długi czas1 
w  kuluarach e-ynowych i w płyną b rć  
może na taktykę Jewłcj w  czasie ko 
misji konstytncyinej nad ordynacją 
wyborczą do Sejmu i Senatu".

P O D Z W O N N E

Podzwonne Bezpartyjnem u B ić  
kowi rozlega się również u szpa lt 
pisemka „D z ’‘ś", które taką za ­
mieszcza przeróbkę ..Pana* T a ­
deusza":
0  B B ' partjo moja, ty  jesteś jak
’ [zdrow ie ’

Iie cię trzeba cenić ten tyłkc się
T dowie.

K tó mandat traci. Piękność twą
.. W  całej u zdobię

Yv icDę dziś, gdy się kończysz i —
[wzdycham po tobie!

W ielki Carze, kodeksów przetwórco
[surowe,

1 znawco konstytucji! T y , co klub'
I sejmotry 

I ’ BY.'R ochraniasz 7. jego wiernym 
. .. '['udem

' j '  go. ;ak Mo'żesz, wywiódł z urn
. _ [w r j  rczyćh- -cudem,

'Gdy w chw li beznadziejnej, pod twe,

/o u  ** . . . opiekę'
Oudaws.-y się, z ufnością wzniósł ' •

[łzawą powiekę 
T zaraz mogło posłów karnych w ier

‘ Tne plem'«>
Dosadne S a im g ja t żydzi '"mnańska

[ziem ię —
nas pow óc isz  jeszcze na sojmo- 

[w e  łono!

D e m o to r y z a c ja  P o ls k i p o stę p u je

Ptttfacaay do konnydi !)ud
a autobusy chodzą puste

Przedsiębiorstwa autobusowe w 
Polsce odczuwają stały spadek frek ­
wencji pasażerów. N ą niektórych 
fn jac li, doniedawna jeszcze ruchli­
wych, .iak np. W arszawa —  Phiek, 
frekwencja podróżnych w7 autobu­
sach zm niejszyła się o dwie trzecie; 
zamiast 60 —  70 pasażerów’, auto­
busy wożą obecnie po 20 osób N ic  
lepiej przedstaw ia sir frekw encja na 
innych linjach.

Powodem tak ogromnego zmniej­
szenia się ilości podróżnych w auto­
busach je.->t na linjach ' do Płocka, 
Dęblina i Puław konkurencja żeglugi 
w iślanej, na której ceny sa, o 50 proc. 
niższe od ta ry fy  autobusowej, na in­
nych zaś szlakach konmnikac.yjnyeh 
—  zarobkowe pojazdy konne, któ­
rych namnożyło się wielo w  ostatnich 
czasach, a które wożą podróżnych 
za bardzo skromną opłatą..

Np. na lin ji W arszawa —  Garwo­
lin (64 km.) kursują trzy budy 
konne, zawsze pełne podróżnych. 
Podróż trwa wprawdzie całą noc i 
bez wszelkich wygód, ale koszt prze­
jazdu wynosi ty lko 1,50 —  2 zł. od 
osoby, gdy tymczasem cena biletu 
w  autobusie wynosi 4,50 zł.

Podobne r.jssjawisko zaobserwowane 
także na szlaku Lublin —  Zamość 
(80 km .), gdzie obok pustych auto­

busów kursują przepełnione tanie 
pojazd* korne 

Ludność, znękana kryzysem, nie 
zwraca uwagi na kom fort i na w y ­
gody, lecz poszukuje komunikacji 
taniej, przyczem strata czasu nie od­
gryw a d la n iej najmniejszej roli.

YY tych warunkach przedsiębior­

stwa autobusowe’ w idziały się zmu­
szone przystąpić do redukcji 1'ości 
wozów, kursujących na poszczegól­
nych linjach'. Na szlakach, na których 
dawniej kursowało po 6 przepełnio­
nych podróżnymi autobusów, kursu 
ją obec” ie zaledwie 2 —  i  to słabo 
zapełnione.

K n w e  ro zp o rzą d ze n ia
w  sprawie pożyczki inwestycyjnej

ÓYc wuzorajcztm  Dzienniku Ustaw 
Ogłoszone zostało rozporządzenie p. 
M inistra Skarbu z 29 maja r. b.. n- 
slalające (zgodnie z planem, o któ- 
r }iu  w  swoim czasie donosiliśmy) su­
mo emisyjną pożyczki inwestycyjnej 
na 230 m iljonów w dwóch serjaeh 
l>o 115 m iljonów, przyczem odpowie­
dnio 7,większa się. kwota przeznaczo­
na, na wygrane wedle rozporządze­
nia poprzednogo. przew idującego 
a.erje 100-miljonowe.

Świadectwa tymczasowe
Do 20 sierpnia 1935 subskryben­

ci, k tórzy do tego czasu opłacili 
przypadające od nich z tytułu sub­
skrypcji ra ty  bieżące, otrzym ają z.a

Bilans polskiej fabryk.' lokomotyw
w ykazał 1,8 mili. zł. strat

Wiadomości polityczno
A.MB. NOFL U PREM SŁAW KA
Premierowi Stawkowi złożył dzir 

w  zyte ambasador francuski, Noel.

\\'OJ KOSTEK - BIERNACKI 
W  W A RSZA W IE

Dziś pizybyl do YY^rszawy w  spra 
w-ch służbowych wojewoda polesk’ 
p. YYachw Kostek-Biernacki.

PRZYJĘCIA W  M. S. Ł .

.Minister S o rry  Zagranicznych fi 
Jozef Beck przyjął w  dniu 3-im b. ir. 
ambasadora Rzesły Niemieckiej p 
von Moltke. oraz ambasadora włoski* 
go, p. Bustianiniego.

7la  tita  tą u ic s ie

P O ZN A Ń , 3.6. —  Y\r piątek uh. ty ­
godnia odbyło się tu doroczne wal­
ne zgromadzenie akcjonarjuśzy f i r ­
my „ I I .  C egielski" S. A . w  Pozna­
niu, będącej, jak  wiadomo, je  Iną z 
największych polskich fabryk loko­
m otyw i maironów (kolejowytli. P ro­

dukcja w  r. 1934 osiągnęła snmę 
l l . o  m iljona zl. Zbyt lokomotyw był 
minimalny, natomiast w okresie 
sprawozdawczym uruchomiono p ier­
wszy polski wagon motorowy. B i­
lans spółki został zamknięty stratą
około l.S m iij.  7,L

pośrednictwem właściwych placówek 
subskrypcy jnych świadectwa tymcza­
sowe, przyczem k ażd e . świadectwo 
będzie opiewało na jedna obligację 
100-zlotową i  bodzie opatrzone nu­
meracją odpowiadającej mu obli­
gacji stałej, k ióra wzarnian tego 
świadectwa zostanie wydana po za­
kończeniu spłaty ratalnej w  każdym 
razie nie później niż do 20 kwietnia 
1936. Obligacje stało będą wydawa­
ne przez placówki subskrypcyjne.

Do tego czasu w  loson aniaeli w y­
granych uczestniczą świadectwa 
tymczasowe, na podstawie oznaczo­
nej na nich numeracji obligaeyj, a 
ewentualne wygrane będą wypłacane 
bezpośrednio do rąk właściwych sub­
skrybentów —  po potraceniu rat 
przypadających jeszcze od nich do n- 
Lszezenia.

Co do subskrybentów, którzy nie 
skorzystali z prawa spłaty raf al icj 
i całą sumę pożyczkowa wpłacili już 
w gotówce, rozpo-ządzenie obecne 
n ie1 określa. k 'cdy zootane 'm świa­
dectwa tymczasowo wymienione na 
obligacje stałe. YYc-dle przytoczonej 
w yże j odpow iedzi min. Zawadzkie­
go na postawione w  te j sprawie py­
tanie wymiana ta na* 
fi —  fi mie-wgo*-.

:?n\ dop iero  za

Jeden rozwód co trzy 
minuty

Ciekaw a je s t  czasam i s ta ty s ty ­
ka. N p . w  S tanach  Z jedn oczon ych  
ob liczono, źe p rz ec ię tn ie  w yp ad a ­
ją  tam  dw a m a łżeń stw a  na m inu­
tę, a na każde tr z y  m inuty jed en  
rozw ód . T a  sam a s ta tystyka  w ska­
zu je , że „ t y lk o "  p ie rw sze  30 lat 
p o ży c ia  m a łżeń sk iego  je s t  k ry ty ­
czne d la  m a łżon ków  YY7 tym  cza ­
s ie każde, co szóste, m a łżeń stw o  
ro zw o d z i się.

P ou cza ja ca  s ta ty s tyk a ! YY7 k ra ­
ju , gd z ie  m a łżeń stw o  tra k tu je  się 
jako  taką sam ą tran zak c ję , jak  
kupno sam ochodu, g d z ie  na rynku 
m ałżeńskim  p an u je  ten d en c ja  
zw yżkow a , a lbo zn iżkow a , k w es tja  
rod z in y  n ie  is tn ie je . YY7szystko 

ro zw a ża  s ię ty lk o  pod kątem  w i-  
d zen ia  szczęśc ia  osob istego , to  
zn aczy  osob is tego  zad ow o len ia . 
M a łżeń s tw o  s ta je  sie tran zak c ją , 
jak  każda inna. YYartość je s t  
w zg lęd n a , a trw a łość , ja k  w id ać , 
n ie zb y t silna.

Y  k ra ju  n a jo sob liw szy ch  rek o r­
dów , n a jw ięk szych  n ń ljo r e ró w  
n a jd z iw n ie js zy ch  w yczyn ów  i nuj 
b a rd z ie j h e ro ic zn ych  bandytów ’ , i 
aw a n tu rn ik ó w  —  rzą d z i m a te r ia ­
lizm . On d yk tu je  now e norm y, sztu 
uzne, w ygod n e  dla ludzi zn użo­
nych. sytych  i  w yczerpan ych . 
P r z e ja w  k u ltu ry  n ie ty lk o  po łysku ­
ją c e j z ło te j,  a le  i p ach n ącej tru ­
li '■m.


